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DOKONAŁ Aią R Z E Ł O M
Z ostatniej 

chwili
Przebieg głosowania ludowego, w 

przededniu ogłoszenia jego wyników, 
nasuwa już szereg pierwszych uogól
nień:

Po plarwsze
należy stwierdzić, ie  &pokft)‘i  wzo

rowy porządek dały świadectwo temu, 
ie  piuMwo polskie zdołało w ciągu 
2 lat sf<worryć sprawny aparat orga
nizacyjny, zapewniający narodowi 
ład, porządek i praworządność. Jeśli 
ktokolwiek w krafu, czy zagranicą li
czył na działalność band, na chaos, 
czy też walki bratobójcze — otrzymał 
należytą odpowiedź. Ten oto aparat 
państwowy, który dał świadectwo 
światu, źe państwo polskie utrwaliła 
swoje podwaliny praworządności — 
został zbudowany przez ludzi trzy
krotnego „TAK", wbrew ludziom na
„nie".

Po wtóre
głosowanie ludowe podkreśliło su

werenność naszego państwa. Żadne ob 
ce czynniki, żadni obcy obserwatorzy 
wpływu na przebieg tego aktu niepo
dległości kraju mieć nie mogli, nic 
mieli 1 mleć nie będą.

Po trzecia
kampania głosowania ludowego, jej 

przebieg, a nade wszystko niezwykła 
frekwencja świadczy o przełomie, ja
ki dokonał się w społeczeństwie. Set
ki wieców i zgromadzeń, na których 
owacyjnie przyjmowano ludzi nowej | 
Polski, świadczy dobitnie, za kim jest I 
naród i społeczeństwo.

Po cswarte
celem zabezpieczenia pizebiegu gło 

sowania, Bezpieczeństwo, Milicja, OR 
MO i Wojsko przystąpiły do oczyszczę 
nia terenu od bandytyzmu. Zlikwido
wano szereg groźnych band, jak 
Orlika, co przyczyni się tło sta
bilizacji w kraju. Wynik- głosowa
nia wpłynie niewątpliwie na uspoko
jenie i ugruntowanie naszego życia 
społecznego.

Po piąte
akcja głosowania ludowego wyka

zała bezideowość i bezprogramowość 
PSL, które nie wysunęło żadnych kon 
struktywnych haseł. Wysiłek kierow
ników tej organizacji zmierzał jedy

jaciół na demonstracje rozagiłowanej 
młodzieży. Podczas, gdy robotnicza 
Warszawa zajęta była organizacją glo 
sowania ludowego, którego sprawność 
i porządek budziła podziw, nieroby z 
PSL, organizowały młodzież do de- 
monstracyj na cześć Mikołajczyka.

I  w końcu: szukając, zgodttie 
swą tradycją, oparcia przede wszyst
kim zagranicą, będąc snadnie pewnym 
wyników głosowania, P. Mikołajczyk 
zaprosił kilku reakcyjnych korespon
dentów zagranicznych, wobec których 
uskarżał sie na niepraworządnosć su
werennego aktu państwa polskiego.

Jest rzeczą wiadomą, ie  każdy, kto GDAŃSK. W, 
przegrywa, szuka dziury w całym.

Przebieg głosowania w atmosfera® 
pokoju i porządku, Mima procedurą 
głosowania, skład komisji, był dla

MOSKWA. Rada Ministrów ZSRR pow- 
Ksreg woli wał, mających os eeta 

cmi* pamięci Kalinina, li. Id. 
Obudowane s«*ta«Mi pomniki Kalinina w 
tfosfcwis, Ijanmgradrie i Kalininie. R®#- 

b (Nrusaetwa Koeoigftberg so
na Kalinigrari.

bMŁknptfcm pnisaet

nie ku temu, aby ratować gasnący au- j każdego obywatela najlepszą rękoj- 
torytet swego wodza, który zjawił się mią tego, że jego głos będzie decydo- 
w asyście swoich zagranicznych przy- I wać. Decyduje naród.

Tymczasowe wyniki: 
WARSZAWA

Według tymczasowych danych u- ; jąco: Ogólna liczba uprawnionych do 
dział w głosowar. :i i w y nil > g ło so w a- 'głosowania wynosiła w tych obwodach
n;a ludcwcgo w '2-i . '..-wodach m. s t  j 246.339 osób. Z tego głosowało osób 
Warszawy przedstawiają się  następu 225.418.

TAK NIE
152.231 68.566!P Ja  p i e r w f s s  
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Anglicy o Referendum
LONDYN. 2.7. API. Korespondent 

Reutera Hairison opisuje w następują 
cy sposób przebieg Referendum w Pol 
sce:

Zgodnie z  wiadomościami, otrzy
mywanymi z różnych stron Kraju, w 
czasie trwania Referendum, zdarzył 
się tylko jeden poważny incydent w 
pobliżu Szczecina. Uzbrojona banda

D Z I S
„JAK BECK WIERZYŁ

HITLEROW I" 
TAJEMNICA SKARBCA

KOŁOBRZESKIEGO  
WÓDZIA I  NOWE PANTOFLE  
SPORT
M1E TAK  GROŹNA

JA K  J Ą  M ALUJĄ.

terrorystów wdarła się do lokalu wy
borczego i zn;szczyła urny wyborcze. 
Bandyci zbiegli.

Korespondenci zagraniczni korzy
stali z zupełnej swobody poruszania 
się po całym terytorium Polski, mieli 
możność oglądania wszystkiego co ich 
interesowało i nigdzie nie napotykali 
na żadną „Żelazną Kurtynę", wszę
dzie natomiast — pisze Harrison — 
byliśmy świadkami doskonałej orga
nizacji. Oglądaliśmy glosujących, któ
rzy w świątecznym nastroju, swobo
dnie wyrażali swoją opinię. Komisje 
wyborcze składały się z przedstawi
cieli wszystkich uznanych stronnictw 
z wyjątkiem 2-ch, czy 3-ech miaste
czek, gdzie partia Ludowa Mikołaj
czyka nie była reprezentowana, gdyż 
jej miejscowi przywódcy byli w kon
takcie z podziemnym ruchem terrory
stycznym.

Jak podało radio warszawskie, we 
wszystkich Okręgach głosowanie od-

b I b .  S t a ń c z y k a
do ONZ

1 biu. w godzinach 
południowych od jech ał i  PoWki «k> Am e

ryk i na pokładzie am erykańskiego  statku 
R odafort V$elory“ . min. Stańczyk, G e ^  

neratey D y rsk ta *  KeeaiłelB  dto spraw  
iwh wayjh  ONf>

100 tys. kurcząt
SZTO KH O LM . Jak podaje prasa duń

ska, UNRRA zamierza lakapić w Darni 
100 tysięcy sztuk kurcsuH, celem wysła
nia ich do Polski. Dostawa nastąpić ma 
w ciągu lata i wczesną jesionią.

Czy nie SS±!S?
BERLIN. G eneral Mac N arney, szef a- 

me-rykańskich sił okupacyjnych, ogłosił 
kom unikat o zw olnieniu w szystkich n ie
m ieckich jeńców  w ojennych z w yjątk iem  
140 tysięcy zatrudnionych  jeszcze na ro - 

S 7 . S 1  n r  holach, którzy  będą zw olnieni w końcu

glistopa a. W  obozach pozostaną jedynie, 
ze względów bezpieczeństw a złonkow ie 
SS i podobnych niem ieckich organizacji.

Polany z Am eryk i
pom agają nam

RepreaciUant czołowej organizacji, .sk»- 
piaji^cej Polaków  w St. Z jednfK ttonydi, 
praedstiwrił Szefowi Rządu Jedności Niv 
rodow ej spraw y, zw iązane ze w spółpracy  

niesieniem  pomocy rodakom  w ojcay* 
stym kraju .

T r z y  r a z y  „N e in **!
w Lublinie

Nas* współpracownik dow iaduje d fc  
U prsy obHerenlu głosów w pv
Komisyj Iwblina aiialrztano harfę ■ m m * 
piseni w niemieckim J^ y k u : „ W n J  
fNrłn! Nełn:“.
j F ak t ten n ie  w ym aga *adn rgo  k o m rn ls  
rsa.

bywało się w zupełnym porządku.
W Warszawie wyborcy ulwor/.yji 

kolejki przed biurami wyborczymi na 
2 godz. przed ich otwarciem.

LONDYN. 2.7. API. W podobny 
sposób przedstawia Referendum ko
respondent Timesa. Opisując Reiercn 
diun w Polsce podkreślam, ie  głoso
wanie wszędzie odbyło się spokoj
nie i nigdzie ani w lokalach wybor
czych, ani też w kolejkach, które ze
brały się przed nimi nie było śladu 
przymusu, ani też próby wpłynięcia 
na głosujących.

Wśród afiszów wyborczych rzucał 
się w oczy afisz przedstawiający Chur 
chilla jako brzuchomówcę i Mikołaj
czyka, jako trębacza.

-oOo-

W LUBLINIE
Według nfoołicjalnych danych:
Z kilkunastu obwodów miasta Lu

blina, na liczbę uprawnionych 26.101 
—głosowało 23.173—głosów wainych

22.716. I pytanie „tak" 15.207, 11-gia 
„tak” 17.495, 111 „tak" 22.266. I n ic-. 
7509, II-gie nie — 5221, 111-cie nie—• 
450.
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Sp raw a  Katynia
i i iMnniini ■!■! ■ 111 ■ i— — 111 miiw ■ w M H M H M B n n

■aa procesie w  Morymbc
NORYMBERGA. N a poniedziałkowym 

posiedzeniu Trybunału Międzynarodowego 
wyszły na jaw  dalsze szczegóły, dotyczą
ce stracenia pirzez Niemców 11 tysięcy poi 
skich jeńców wojennych w Katyniu.

OFICER NEEłMIEC 
Zeznawał b. płk. arm ii niemieckiej Ah- 

renn, powołany prze® obronę Goeringa, O- 
śwladczył on, że podczas pobytu w okoli
cach Smoleńska, slyaaał od swych żołnie
rzy, że w łasi*, w którym  często polował, 
przeprowadzano masowo rozstrzeliwania. 
Pćwnego razu podczas polowania na wilki

nowska wiceburmistrza tego miaata. Jeń
cy polacy pracowali tego la ta  w sąsiedz
twie szosy Moskwa — Mińsk. Po napadzie 
na Związek Radziecki Niemcy ustanowili o 
atre przepisy dla jeńców.

Po jakim ś czasie burm istrz zakomuni
kował mu o otrzymanym z Berlina roz
kazie „zlikwidowan a" Polaków i zastrzegł 
się, iż sprawa ta  musi być utrzym ana w 
iteisłej tajemnicy. W kilka tygodni póź
niej świadek zapytał burmistrza, co stało 
się z Polakami, na c-ct otrzym ał odpowiedź, 
ża już nie żyją.

I.RKARZ — BUłjCAR 
Ńaątępny y\łiadek ralfóiŚćki — 'bułgarski

mieckiej komisji, k tóra udała się samolo
tem do K atynia w celu przeprowadzenia 
badań w sprawie m asakry polskich ofice
rów, tam  pochowanych. W  skład komisji 
wolwdzili rzeczoznawcy z okupowanych 
Wlochc, Słowacji, Belgii, Holandii, Danii i 
z Genewy, Przebywali oni w Katyniu zale
dwie 2 dni. Nie otworzono żadnych świe
żych grobów w obacności Komisji, lecz po 
kazano jedynie mogiły już rozgrzebane z 
wyjętymi nich ciałami. Jedynym nauko
wym badaniem ciał była autopsja, dokona
na przez 8 członków komisji — oświad 
czył Marków. W szikianych skrzynkach, u  
stawionych w pobliżu grobu, zostały umie
szczone papiery , które rzekomo wyjęło z 
mogił, jednakże dokumenty te były znale
zione przed przybyciem komisji i członkom 
jej nte pozwolono ich nawet dotknąć, M ar
ków zeznał, że dokonał autopsji jednego z 
ciał. „Uwalam  — stwierdził świadek 
że efiiln te były- pbgrzebane- r.aiwyżej przed 
iMk.eńt lub 18 miesiącami; nie zaś przed 
S laty, jak  utrzym ywali Niem cy".*(PAft).

-Of)0

dla Polski

Ahrens mytidiął alę n a  gfrotoy 11 tysięcy pot 
aitlch ollcerów. Swiade/k nfe nmie atr.-ior-
dzić przez kogo wydany był „ * * «  *>*1 -  M * r .

‘ itrzeltw anta oficerów polskich, lecz tw ie rs  ,ekarZ t t^ c p w . m m M ,*  byt cSpnltlem me 
(fet stanowozo, że ni* mdgt gó wydać' CVe,

'"rfng. bo rwetoomo spraw y jeńców -»ie na
leżały do je«o kom petencji KBaafr ' ' '  |

ZaMętpea prokuratora radzieckiego Strar- 
now oświadczył, że w  p rokura
tury  radzieckiej znajduje aię 4» jry  d o fu f  
m«nt niemiecki, ujawniajm y, wydanie 2 od 
działom ekstem aiacyjriy in  „rozkazu prze3 
piovvad««tiia egzekucji" polskich otfcer##.,
Szum ów  podkreślił, że dokument nosi da-'- Łtialca pod przewodnictwem ministra 

wt« paidziw nika 1041 r. i jeet zatyiiiówańy pe*ioo*ocn':-go Szwecji p. 'fiofcimana.

t ^ * ' 1ai>rawy '■ k o d a k a  d * « a c j .  h a k o w a  m a h a  ce-l i r r  a * pn&SSZ
n ^ *  i  RZłdU ? ! Ł'kle'e ° aa. , t6,n,U ' " ' yk0:, . . . .  C  hlania umowy ool9ko - szwedzkiej zaw artej i ^  « «dujących się tuz za lamą fr<*Uu. J  . v . _  „  L1|w  sierpm i^r. ub. Pc«adto omawiana będzie 1 a SńS

Prswwodniczący Trybunału Lawcence po- '-'prawa reszty Jcreiytu towarowego,' przy- ! ..
lecił dołniansnt ten w er k ści przetłum aczyć^znanego w swoim czasie Polsce w wysoko- ■ , , ' ,  A ■ . ’ . V a **ow locl w‘

‘ -SCI 100 nul. koron. ^  **** '*  * 1Iia'l
B. BURMISTRZ — ROSJANIN I ™  ,nri1 '  inslum l H ofm an. A rtysta opuściw-

NM talBl,  . . .  . . . .  ̂ SZTOKHOLM. W edłuf ogłoszonych w szy Polskę we w rześniu 1939 r. osiadł na
Na»tępme świadek oakar/.en;a, dyrektor ;prasie szwedzkiej oficjalnych aptiwozdań, U « s  wojny w Jerozolim ie gdzie stworzy}

.W. Smol°ń9ku> prof. Bory* jw m aju br. importowano do Szwecji prze- jpóważm, ilość dziel, które przyw iózł o- 
Bazilewski, oświadczył, że był zmuszony w sało 324.504 ton węgla w porównaniu z ) becnie do P Vski Vl is»imil l ló fn

i staiyjzono w maju 195.208 ton węgla JtS- 
mieamcgo i 46.468 ton kok&i. Z Angilii 1010,

- - , - ___ ;------yyWW »A-W V w  WeżUfCyim tygodniu WVif & 4J 9B t(m koksu, z UAA 3L351
piiowadeetiia ogz&kucji" polskich oficerów.' przybędzie do Waiyaawy oficjalna detcgwcja ; °n .WW<*’ * B rtanńu 6,081 to“  kok*ir, 'vre-j
Sięiwayw podkreślił, że dokument nosi d a - :Uz,v, pod przewodnictwem ministra- Z Za^ ;bia łUlhry 9(453 to«  i
‘ ‘łW W fcIi ■jrM  *“  • • -^.r -*r . i 29.860 bon kokg:l/(P A P) «!

l * o  w y b u c h u
M m itlM fir i -T  . ■■ ■ ...... ....... ' ______

groźna, lak ja malują
Kozły jadły siano

i machały ogonami
NOWY" JORK.. Ju* z pierwdaych donie

sień wynikało, że afekt, eksplozji pierwszej 
próbnej bomby atomowej nad laguną atolu 
Bikini na Pacyfiku był daleki od tego, cze- 
Ko .'tpodaiawała się żądna sensacji publicz
ność n a  pod*t*w!e różnych przewidywań 
lanaoiweeyi* praez prasę. Późniejsze donle 
eienia^ opar<« Ju* na relacjach urzędowych 
potwierdziły, Aa akutłd  działania t#j bomby 
okaaały się znacznie mniejsze, niż naogół 
oatókiwano.
Kierujący eksperymerucm adm irał am ery

kański Błandy o*wiadcxył, że Braut bomby 
próbnej odbył się z powodzeniem i zgodnie 
z jego przewidywaniami. Nie doszło do 
*sdnej k a ta s tro fam i fali, k tórej objawiało

oqo

się wielu ludsi nic by*> żadnych o iia r wśród 
40.000 m arynarzy, uczonych i obserwa
toriów. Nie było też żadnych .innych 
nadzwyczajnych zjav.-u.sk. Dokładne zbada
nie skuteczności pierwszego zrzutu potrwa 
przez czas dłuższy, być może cały miesiąc.

Szkody wśród okrętów laguny Bikin by 
ły następujące: zatonęły transportowce 
„Giliam" i „Carlisa", ciężko uszkodzony 
lotniskowiec „Indopondence" w płomie
niach), przechylił się na bok, kontriorpe- 
dowiec ,,LampBon“, uszkodzone ogniem pan 
cernik japoński ..Nagaito", krążownik ja 
poński „Sokawa,", krążownik „Ponsakola" 
i łódź podwodna „Skate". Ponadto lżejszym 
uszkodzeniom od ogn a  uległ lotniskowiec

------

T rie s t u m i ę d z y n a r o d o w i o n y  V

| „Saraloga”, jak  również pancerniki „No- 
i vada“ i „New Jork", kontrtoppedowiec 
I „Willson", i 6 transportowców.

W fachowych kolach morskich szczegól
ną uwagę zwrócił fakt, że zachował się, 
mimo pewnych uszkodzeń pancernik „Na- 

j vada“ zakotwiczony w najbardziej zagrożo 
I nym punkcie.

LONDYN. Rzeczoznawcy morscy, woja
kowi i uczeni, badają obecnie rezultaty zrzu 
ccnia bomby atomowej. Na czele badań stoi 
adm irał O. Sollfcerg. Grupa obserwatorów?] 
przybyła na okręty, które stanowiły ce 
bomby atomowej, w 5 godzin po wybuchu 

Skonstatowali oni, że z 77 okręitów, zgnu 
powanych w lagunie Bigini, tylko 3 zato- 

inęły, I.otniskowiec ,ind«npendence“, na po 
j kładzie którego wybuchła, bomba, zastał 
: ciężko ustfkodaony. Około 20 innych okrę
tów również zostało uszkodzonych.

Koziy, które się znajdowały w celach do 
świadozalnych na niektórych okrętach, nie 
zostały zabite 1 jadły sis.no gdy obserwa
torzy przybyli po wybuchu bomby.

PAKYŻ. -P lan  m inistra Bidault, zaleca
jm y . ał>y T riast stanow ił autonom iczną 
prow incję, p r z y ją ć  został przychylnie, 
aczkolw iek zastrM łono  pew ne popraw ki. 
M itm ter M ołofow #ał óo^ zrozum ienia, że 
Zw iązek Hadztecfiń dom aga się udziału 
przedstaw icieli ^^r^tiostow acji w adm in i
strac ji T riestu, ’>£; uiedzielt; m in ister Mo-

łotow  p rzy ją ł m in istra  spraw  zagranicz
nych Czechosłowacji M akaryka i odbył 

nim  konferencję.
W  kołach politycznych przypuszczają, 

że na posiedzeniu poniedziałkow ym  m i
n istrow ie spraw  zagranicznych rozpoczę
li rozm owy na tem at przyszłości Niemiec, 
ro zp a tru jąc  jednocześnie spraw ę trak ta tu  j „  
pokojowego z W łocham i. **

\fllitjawki
& fyia&awcitoia

Coraz dokładniejsze m eldunki * gloso
wania ludowego potw ierdzają wstępu*
wiadomości, f.e cały K raj im ponująco 
zdał egzam in dojrzałości obyw atelskiej, 
u tw ierdzając tym  zdobycze społeczne i 
klując pełne poparcie dem okracji polskiej.

jiP te to ty d e to t, M a c ó & a le lc , P u m ie *

Głosowano od 7-ej rano i to masowo. 
|W W arszaw ie P rezydent KRN, Bierut, 
udał się do swego O kręgu wczeSnie i mu- 
piał czekać, w kolejce pół godzin}. Czekał 
także P rem ier Osóbka - M oraw ski z m ał
żonką dość długo, gdyż tak się złożyło, 
~c w lokalu  głosow ania przy ul. B ednar
skiej 2. znalazło się k ilkadziesiąt m atek 
z dziećmi na rękach, k tóre dopuszczono 
do urny  bez kolejki. M arszałek Żym ierski 
głosował w p izy  .VI. I-ej
Vrmu. Gdy pwiybył o godz. 9.15, rastn ł 
już p o ło w a  kolejkę strzelców  i podgrfice- 
rów,

J t i ie k w e , i ta c u u t l i c■K.w.-f (uMUMt-.■/■rrmr ,  ....... . „ „ M| ,
W Szubinie ńa Pómot-z  ̂ przybyły f><l» 

dać swe głosy "i wietowe slatuszld: 100- 
Ictnia i'tOJi-lęthia*. frzybyly \yprosfz ko- 
fcloła i zhjęły'kolejne miejsca. Nie spo- 
[wiewały się, ża je^^tnlsją poprosi na- 
;naity<*łłiuiaśl do mnv. Obydwie przyszły z 
[liczną lOwzin̂ : z wduKami i prawnuka* 
|mi, którzy głosowali takżę. Prababki cae« 
łkały siotłz%c na krzesełkach przymiesSo- 

Jaych przez iisbiżną MHicic

2  fa ię d e e in , u z c z e i e .

t głosow ania ludowego zam ienił
się nu Ziemiach O dzyskanych w żywio
łową m unU esiację polskości, w osobliwe 
Swląło narodow e, t r u d n o  op isać’ entuz- 
jazai, jak i ogarnął w szystkich Polaków. 
Ze szczególnym nabożeństw em  szła do 
urn  ludność polska, osiadła tu od wie
ków, k tó ra  po raz pic.w szy oddaw ała 
swe głosy do polskich urn . W  Krasowcu 
(powiat G o rz o rik i)  w prost z kościoła u- 
dali się wszyscy m ieszkańcy z księdzem  
n a  uzeia do lokalu  Komisji, spełn ia jąc w  

P rocentach  obowiązek obyw atelski.

ia< ^cciM .i<xiAi U ilic e .

Zarów no w W arszawie jak  i na tere
nie całego k ra ju  znajdow ali się „obser
watorzy zagraniczni". Bądź to wojskowi 
bądź członkowie poselstw , bądź też k o r «  
pondenci powRŻnych dzienników  zagran i
cznych. W szyscy oni stw ierdzali wzorowy 
porządek, organizację bez za rzu tu  S s »  
waźwy n as tró j ludności g ło sn jn c^ .

/M ec y - f a i e  I n d e e d * ’

ffaJea am basady St. Zjednoetriiyrcli, 
mr. Keath, w yrazi! się z uznaniem  Mt> 
równo o nastro jach  ludności, jak  i  orga* 
lizacji głosow ania w te słowa: „Very Jl» 
e indeed“ (rzeczywiście bardzo  dobrw j.

H a c ó d . viie> < Lat s o A it

p c M M slio d z ić

w  km jti panow ał spokój. Z k ilku  
aledw ie łniejscow ości nadeszły meldut)- 

l̂ i o w ystąpieniach grupek d y w ersy jn y ch  
które starały  się przeszkodzić ludności w 
głosowaniu. W powiecie sandom ierskim  
w gm inie W ilczyce skradziono w soboty 

- lis‘y głosujących w Komisji O bwodowej 
Koree wndanci piam i agencyj, zn a jd u j? -|n r 12. Jednakże filutów  spo tka ł zawód- 

cy się w Bikini, uważają, że doświadczenielOo godz. 8-ej rano  dostarczono odpisy 
z bomba atomową nie dało wynBków za -P is t i głosowanie rozpoczęto się z godzin - 
dawalających. , "nym  zaledwie opóźnieniem .

S T A N I S Ł A W  P O D S I A D Ł O  W S K I
| L ublin , S-to D o sk n  2 te le fo n  20-H2

^  D e t a lu r l 1788



0 9 Beck i® lep stopnia sissLSEaf
10-ty, fn M c & iu  C)jcei6ć£&

(Od władnego kor^sponiieiita „G azety Lubelskiej44)
POZNAJSr. N a w&tępte <izi»iej9z«tf roBp*a- 

wy zeznawali traej wwiadkowie, W » f « d  
wydziała anatom  iczuego i medycyny sądo 
wej Uniwer. Pozn.: MIOHAŁ ITOROC5I, 
ANDRZEJ ^YM AttSSq_-ś*f‘iO 'ra  MIKLK 
JBWSKI. Z seznań tyeh świadków wyni
ka, że w początkach okuspacji zjawił się 
w zakładzie medycyny sadowej GESTA
POW IEC LANG® i  kazał sobie pokazać 
pioc do spalania zwłok. Oświadczył on, że 
będą tu  pt ;-;”vożotłe zw'«ki do pałania i za
lecił p ra nikcm ścisłą dyskrecję. Mu- 
siełi złożyć przysięgę, że niikt nie dowie 
się od nich co się dzioje w  zakładzie. Za- 
groisoaio im, że gdyby ooa wydostało się 
nazewjiątre, wówc*&3 sam i pójdą do pie
ca. Początkowo ttwhiki. przywożono poje- 
dyńoao, póńrttej w  większych ilościach, któ-

m  dochodziły do 70 ZWŁOK DZIIONiNIIE. 
PALONO ZWŁOKI POLAKÓW ZAMOR
DOWANYCH W WIĘ25IENEU PJK3Y TJJU 
MŁYŃSKIEJ, NA 7 FORCIE I W ŻABI- 
KOWIE. Zwłoki te  nosiły ślady poważ
nych obrażeń, eaęsio połamane kości wycho 
dai!y nazerwnątrz ciała. N iejednokrotnie no 
siły ślady poszarpania przez psy. Były 

również zwłoki osób powi«szwnych i ścię
tych gilotyną.

Przywożono również zwłoki żydowskie. 
Jak  zeznają świadkowie, były to  zwłoki 
Judzi w  stanie ostatecznego wycieńczenia, 
azkieloty obciągnięte skórą. W szystkim 
zwłokom wyrwano złote zęby. Palenie 
trwało aż do dnia wyzwolenia Poznania. 
JaS# podają świadkowie SPALONO TU 
4.996 ZIWŁOK.

chaiełi jak  najwięcej swoieh luda  ściąg
nąć na front i  jednocześnie juk  najhar
dziej wynyekać siły polskie «io piacy.

Na tym  wwprawę pwwrwany

OJ«owie rom^K^ftni 
-maiki do dborów

Po pt*e»wie obiadowej akł id&ł zcana- 
n-a świadek F ranciszek Pohufcl, pntewod 
lOnsąey Czechosłowackiego Ktonitata w 
Poznaniu, k tdry  opasywał T ryb.nałew i ge
hennę dzieci caodlcitłi, wywiezionych m  

wsi LSdice w Czechosłowacji, po zam acha 
na Heydrioha. Rodziców tyohAe daieeł walę 
to jako zakładników, przy caym ojeow:’« 
zostali bezzwłocznie roastazełanł, aftś m a t
ki wysłano do obozów koncentracyjnych.

Dzieci w liczbie ISO wysłano n a  teren Whi* 
thegau i utnlrfW.c-jSoffK) początkowo w praej 
śołowym obooi« w  Łodzi, a  tom  po doko
naniu solakcji, dzieci o typie „nordycki-n" 
oddano n» wyckowande bezdzietnym mał
żeństwom niemieckim*. Dzieci te przeszły 
sfcraseliwą gehennę, były głodzone i ponie
wierane i  wiełe spośród nioh zginęło. Po 
ukończeniu wojny Czechosłowacki Komitat 
wszczął w tej sprawie poszukiwania ! d»lę- 
k ł wydsvfcnaj pomocy Tprasy polskiej i Poł- 
słdfgo Rcdia, niektóre dzieci zoata’y od- 
ssukane. P rzy tej sposobności stwierdso- 
rvo równiłA, 1* Ą/woje daioci dr. ISonetfu, b. 
dyrektora kancelarii oywilnoj prcai/donta 
Maearyi>«*» M om ey oddałi na wyohoioanie 
rodańcom nimnlccjfrn . W  ten  sposób oku
pant g-ewmaninował daieci ceeskie

Ksi ąik a polska — w ró g!

Srsiser żądat
ia  plskich Mm

W  dalszym d ą p u  przed trytwnałean sta- 
**• August J«tegei', zastępca Granatom. Orei 
ear md&je świadkowi szereg pytań. Są 
»i®ród nich pyta.nia, m ające Uistalid b rak  
viny Orefeera oo do germ anoow am a dsie- 
n  poJiskich 1 cceflklch oraz el«*tea*minaicji 
twolaków. N a dowtVd tego neekomo przychyl 
u ago stosunku do liudoości polskiej <3rei- 

pfzjitaeEfl fakt, i i  żącteł przydziałów 
słodyczy a  okaa$l św iąt d la  dsricci ipo r̂’r  U, 
onłsze pjntaajda G reisera amieczają do wy- 
Kaaania, t e  to, oo się działo ma obszarze 
Kraju W arty; byk> wynikiean zaraądzeń 
w ładi cmLrainydh z KenKoa i  boczącej się 
wojny totalnej.

Pytani* prokurato ra idą w  kierunku u- 
•tałenia, czy umiwraczanle nanteów n a  ko-

ściołaci za-- miającyeh w stępu Polakom, 
łub op.ewających, że eti to kościoły tylko 
dla Niejnców, było wyrazom waiki z pol
skością i  czy zarządzenia te  były wyda
wane przez Graisera.

Jaeger odpowiada, że dolało się to sk u t
kiem zarządzania władz centralnych.

N a pytanie w sprawie .pracy f  diaków, < 
Jaeger odpowiada w dłuższym wywodzie, 
że nie istniała ustalona opinia co do „lu
dów wschodnich". W ojna nie była skończo
na, a na tym  terenie mieszkało 6 milionów 
Polaków. Była to siła. z którą nie można 
byto sobie daó rady. N a pytanie prokura- 

i tora odnośnie spraw  żydowskich, Jaeger 
! odipowiada, że nie miał nic z tym  do czy 
' nienia. Sprawam i żydowskimi kierowały 
władze centralne z Berlina.

N astępny świadek dr. ■/<*» Baum.</ar<l, 
bibliotekarz Uniwersytetu, przedstawia 
Trybunałowi barbarzyńskie czyny okupan
ta  w dziele niszczenia biblio!:ek polakioh. 
Bezzwłocznie po wkroczeniu Niemców 
wszystkie większe księgoobiory zostały 

przez gestapo opieczętowane, zaś w dniu 
13 grudnia 1939 r. oskarżony Orcie ar wy
dał rozporządzenie o zgłoszeniu bibliotek, 
księgozbiorów publicznych, prywatnych 
„celom zabezpieczenia" do pełnomocnika 
Uniwersytetu dr. Streicha. Obowiązkowi 
zgłoszenia nie podlegały biblioteki, będące 
Własnością reicl deutschów i przyjętych 
na listę yolksdeutachów. Orygintił wymie
nionego wyżej okólnika przedstawiony zo
s ta ł Trybunałowi p raw  oak arty c id a  publi
cznego.

Perfidne to  zarządzenie, w którymi Grei- 
ser w ykasuje ta k ą  „troekMwoSć" o zabez
pieczeń''' kai«jż'd polskiej, oanactało w

praktyce laonfiskatę wszywtkioli p ub lio - 
nych i prywatnyoh, polskich i  ńydowskich
bibliotek i księgozbiorów. Dalszymi zarzą
dzeniami w strzym ana została jpraodaź poi 
sklch książek, księgarnie zaś zamknięta. 
Pieirwszy cel to jeet: uniemożliwienie F-̂ - 
lakom posiadania i korzystania z 
polskich —■ Eoetał osiągnięty.

Drugim celeim było zniszcaonie v»ł. \o- 
ściowych dzieł polskich. Z rojniiiarami 
s tra t zapoznajemy się w  momencie, gdy 
świadek pobieżnie wylicza to wszystkie 
biblioteki, któro okupant zmaza;’.:.

N astępny świadek Slanisinw  
wic* za tiud r >ry był przy budowie re7,y- 
dancji Greteora w Ludwikowie. U stala on, 
że w dniu, w  którym  C.reiser sprowadził się 
do pałacu, wygłosił on przeanówienie, że 
Pol&cy raz na zawsze powinni wybić sobie 
a głowy myśl, że kiedykolwiek powróci 
Polska.

99$am  H itler iaic m ógł 
wszystkiego w ykonać46

P rokurator flMwierefci pyta się co się ] 
stało % fcydami n a  cfoseairae Wairty. Świa
dek wie, ż» w Łodzi było ghc. o. Co a’ę 
stało a  żydam i * ghettaT  Czy znikli ? Jae- 
ger odpowiada. „Byłi a* do końca". Jed
nakie n a  pytanie prokiłratom . ilu ich by
ło —- nie umU dań oc^powiedai. P rokura
tor Sawicki zadaje pytania, dotyczące od- 
powiedslałnośoi polityoinej p artii NSDAP. 
Jaeger mówi, te  odipowMhdalnym był Hi
tler. W od,ix>wl«l«i na dafctza pytania 
stwierdza, że w następnej kolejności po 
H itlerze odpowiedzialni byk GauleKeray. 
św iadek stwierdza, że w  Rzeszy nie było 
konstytucji, więc nie było i odpowiednich 
przepisów prawnych. Również sądy mogły 
dowolnie interpretow ać prawa, św iadek 
zmuszony jest jednak do przyznania, * o 
sam H itler nie mógł wszystkiego wyko
nać, że musiał mleć pomocników, m  k tó 
rych spada część odpowiedzialności za to, 
co się działo.

Greieor zadaje pytania, m ające udowod 
nić, że p a rtia  n a  terenie W arthegau dzia
łała jedynie wśród Niemców, a wwłaaacsa 
wśród tych, którzy byli tu  wprowadzeni ■
kraiów bałtyckich i innych.

Hotel „Ostlaiid”
Po Jaegerze zeznaje świadek EUGE

NIUSZ MAKOW IECKI: kupiec z? Szczeci 
na. Przed wojną był studentem  prawa. N a 
polecenie proł. Wojciechowskiego pozostał 
v Poznaniu, by donosić organizacjom pol
skim o poczynaniach niemieckich. P raco
wał jako kelner w  hotelu Ostland. Mówi, 
że ■ roenww, jakie tam  słyszał dowie
dział eię, to  w  r. 1943 próbowano stw o

rzyć bataliony złożone z Polaków. Do tych 
celów miał być użyty wojewoda B nin.ski. 
Ponieważ nie zgodził się na to, aostał a- 
resztowany. P rzy  areeatowaniu tnłał być 
obecny adwokat Sławski z Poznania. Spra 
w a ta  była w swoim czasie bardzo głoś
na. Świadek w dalszym ciągu opowiada o 
rozmowie Himmlera s  Grelserem, odbytej 
w  gabinecie hotelu Ostland. Makowiecki 
podsłuchiwał tę rozmowę przez sap arę w 
rozsuwanych d r” w i ach. Greiser oponował 
w sposób burzliwy Himmlerowi i usiłował 
dowieść, że wobsc Polaków powinny być 
stosowane jeszcze większe obostrzenia, n ii  
tego życzył sobie Himmler.

„ P o l a c y  i t i m o ż ą  s i ę  

j a k  k r ó l i k i 66
Innym  razem podczas wieyty Horthy'ego 

odbywał się bankiet, w którym  brało u* 
dział 12 osób, regent W ęgier zapytał o ro»- 
rodcaoSĆ poUką. Odpowiedziano mu, że P o  
lacy mnożą się jak  króliki. Greioer n a  to 
zauważył, ile przecież a i a j d ą  s ię  aę>osoby, 
b y  i t o  zlikwidować.

Greisw usiłuje dowieść, to zeenania 
św iadka nie są  prawdziwe.

Następnym  świadkiem j e s t  r e k t o r  u n i 
w ersytetu poznańskiego prof. S tefan  Dq>- 
broióskl. Prof. Dąbrow»kł j e s t  twórcą teo
rii fazy krytycznej w y c a e q p « iU *  r*»łrw 
ludzkich w  wojnach to ta łn y o h .  Ś w ia d e k  
przewidywał kryzy* r e z e r w  n ie m ie o k lc h  
na przełomie ł a t  194 ł - - l & 44 . Przewldywa- 

a te  zostały potwierdzone przsz rozwój 
wypadków. Kryzys ten  był jednocześnie o - 
ktesem  największego nasilenia represji 
wobec Polaków. N ie m c y  w  ty m  czasi*

Uśpienie polskiej czujności
Z kolei przed Trybunatem stanął b. po- ! więkmoźó, wirt*»t«r tutffielalĄ B&on u.r»ło*

seł Voll<stagu gdańskiego R udolf (Jomm. 
Zeznaniami swymi świadek dokładnie od
tw arza sytuację wewnębrmo - polityczną i 
m iędzypartyjne rozgrywki n a  terenie Odań 
ska, jakie m iały miejsce w okresie do wy
buchu wojny, świadek ątwierdza, iż stoso
w alny za czasów prezydentury Greisera ter 
ror zmierzał do jednego celu, a  mianowi
cie do opanowania Gdańska prsea naro
dowych socjalistów. Zdaniem Gamma m a
skowana pra«* Gdańsk w  latach 1®!M — 
1938 .przyjaźń do Polski była tylko ta k ty 
cznym krokiem, m ającym  na celu uśpienie 
polskiej ceujności. W owym cs**i« Greloor 
był prezydentem senatu i podlegały nw  
równie* spraw y wewnętrzne W o ta^ o  
Miasta, zaś P oerster był Gauleks»-em s  ra
mienia partii narodowo - »oejałiB<ycaneJ. 
Oni obaj są  w  równej mierae odpowiadaiał- 
ni za  wszystko to, oo n a  terenie Cłdai: *ka 
się działo. Świadek opowiada o wypadkach 
napadów na Polaków, studiujących na po
litechnice gdańskiej ora* o MoHi iydów, o- 
bywatell polskich, których przedsiębior
stw a bojów-ki hitlerowskie plądrowały i 
demolowały. Gdańskie władne benpieczeń- 
stw a i policja udawały, i*  t.^ o  wszystkie
go nie widzą.

W  toku zeznaA świadka urychoiim »a 
jaw  interesująca okobetmoić, nrianoMlM*; 
u> awiąattu s  pytaniom prokuratora Sla- 
vńekiego świadek ustała, i*  gdy u> 19X7 r. 
partia narodowo • socjcM»iyoena uapskaia 
w  oyborach pod terrorom prx«waóajęoę

i  n i  i —« M

uuił spou>odowa<5 roapistuUe ponoumych w y 
borów pod nadzorom. Z tym  »łanou>iskitnn 
nie Kffodmil uię tn km ter Beck, któ ry ntfai 
,T f w /tm K , ię CMańsk je&t jago osobistą 
d o m e n ą  i i e  om bardzo dobrnę daje .łoNs 
radę •  narodoioym i aocjaUeiami, wo-bee orne 
170 wuHtórt, n i e p i s a n i e  n o te y o h  w y b o r ó w  a a  
zbę/lne. Opowiadając o tym  fakcie, Muio- 
defe %ofitrata zdum ienie, M po ty tn  wasysł- 
Wm oo zaszło, Beck do te#o shoptta wi»- 
rzył H itlerowi.

Na zeznaniach tego świadka < 
dnła dzisiejszym została 
trmejazy ć A t  zapowiada się bardzo R«n*a- 
cyjala, bowiem zeznawać bądzi* jako świ*> 
dak Hans Btbow, kat łódzkiego ghett*. 
Nadto zaś reprodukowaiH) będą na sali są
dowej płyty gramofonowy na ktoryck na
grana została mowa Greisera, wygłouawa* 
,v dniu 1 lutego IM 8 roku w PoananHi de 
robotników pokdcieh.

Prcewód sądowy dobiega laońoa i  spo
dziewać się nal»Ay, to w  dniu jutrm^j jy w  
zostanie zamknięty. >

MFHF h*yw<l̂ *pry<włjrl Uf fil E 
I C I iL  idiifa _  s j ir / ł łr i i ł i  l l M l

KMtU iMielktoffa niśukiu p t  mmmIi 
(my*Nninycli. i **yw«n« 

f . m t ( , l N, S-h Baska 32 Izłsłaz M -N
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. S I A N C A R D *
p « łM «  «w»]f Wy r a t y  d«**UonałaJ J a k a łe l
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Katolicy dyskutują r y
L

socjiHstawi
i* I i « z a iB i

\ P .a M  M a W jU d H ^ c a

o ■ proce\ rrv% x j (rtfT 
« ' 4* r

W  H m kow ie odbyło się po  ra« pierw- 
fa y  lebrtu ile  p«ed#H< wici cli poglądu 
fetaafcMstownfcieiio i dttńttecsy, o ra7. pisa- 
*ey katołicińcłi. Na i j a /d  ten prwybył za- 
BPO«/tOBy wiceminki+er OAwialy, Wł. Bień 
fcoiywki. Ze strony  katolickiej przybyii: 
fc* .Jan  Piw ow arczyk i red. J. Turow icz 
* „T ygodnika Powszechnego", czł. grupy 
,tDziś i Ju tro "  red. W ojciech K ęcryński, 
m a n y  pisarz kato licki Jerzy  Zawieyski, 
wybitny działacz kato licki p. Stom a i in. 
Obóz ławicy repreEentowało k ilkunastu  
p łsarzy  i publicystów .

Jest to pierw sza p róba zapoczątkow a
n ia slworzeftia w spólnej platform y, na 
k tórej znaleźliby porozum ienie ludzie, re 
p rezentu jący  zdaje się napozór sprzecz
ne ze sobą św iatopoglądy, w imię wyż- 
iizyoli ideałów  i troski zarów no o czło
w ieka pos-zozególnego, jak  i o cale spo- 

■locseństwo polskie, stojące dziś n a  progu 
now ej rzec*ywistości.

»wy«Kjstwo prądów  lewicowych w sze
regu  k rajów  zbiegło się z uw spółcześnie
n iem  ruchu katolickiego, k tó ry  w ydaje

cyzmówi, a gdy runął, obydw a k ierunk i 
so lidarn ie walczące z wrogiem, przyjęły 
początkowo wobec siebie stanow isko n ie
chętne. P rof. K. Grzybowski z punktu  
w idzenia teorii, a w icem inister Bieńkow
ski, jako  p rak tyczny  polityk, naświetlili 
zm ienione przez w ojnę ostatn ią w arunki, 
gdzie zagadnienie w spółpracy różniących 
się św iatopoglądem , lecz jednakow o w raź 
liwych na hasła przebudowy i odrodzenia 
k ierunków  społecznych* prow adzi w kon
sekw encji do pozytywnego i p rak tyczne
go zastosow ania w polityce.

Katolicyzm mim o wielu błędów w prze 
sizłości, zdaje się obecnie dostrzegać, żo 
izolacjom izm, w którym  tkw ił dotych
czas odnośnie życia realnego jest błędem

i przyszłość, jeśli się chce ją  budować, 
trzeba w spółtworzyć z ludźm i, k tórzy po
stęp u p a tru ją  w realizacji nowego uk ła
du gospodarczego. Przy całej rozpiętości
stanow isk w yłania się w idoczna m ożli
wość stosowania wspólnego wysiłku we

rzy prow adzą św iat współczesny na tory 
prawdziwego postępu.

Zebranie doprow adziło do żywej wy
miany myśli i wykazało, że bezpośrednie 
rozmowy dają o wiele więcej, niż pole
m ika prasowa.

Postanow iono pow tórzyć zebranie, aże- 
by w yczerpująco przedyskutow ać wszy
stko to co łączy, a nic to co d:-ieli.

-oę> o-

Tajemnica skarbca k e  ^ b r z e s k i e g o
MBamwmv*7rmNUMa
i * a t g a s * a

SZCZECIN. Niemcy, ustępując z Pom o- jdzenia drzwi pancernych. Znaleziono
rza Zachodniego zostawili w Kołobrzegu 
zam knięty skarbiec w podziem iach staro-

wę pozytyw nie ustosunkow yw ać do zdp- iźytnego ratusza. P rzew idując, że mogą 
byczy socjalnych i przebudow y spo łecz-lsię  w nim  znajdow ać ukry te przedm ioty

z miejscowego m uzeum , W oj. W ydział 
K ultury ; Sztuki zarządził otw arcie skarb  
ca. Po kilkudniow ej pracy udało się de
legatowi dotrzeć do wnętrza, bez uszko-

nej.
W  Polsce, barbarzyńsk i najazd faszy

stów  ^"p o w ied z ia ł bezwzględną walkę 
ła ró w n o  let//cy  społecznej, jak  i katoli-

-0O0 -

Chcą z nami handlować
WARSZAWA. W  związku z wizytą am 

basado ra  W łoch p. Eugenio Reale u mi- 
BM»łra Żeglugi i H andlu Zagranicznego 
dra  S iefana Jędrychow skiego, dow iaduje
my się, iż tem atem  rozm ów były sprawy 
iw iąaane ze zwolnieniem  przez Zjedno-

E L S  wcmcofĄ
— Dzięki pomocy Rządu w akcji siew

nej na Ziemiach Odzyskanych obsiano] 
1.300.000 ha.

przewodniczący Światowej Fe
deracji Związków Zawodowych Lombardo 
Tol«dano oświadczył, że jeśli ONZ nie wyj
mie z .pod praw a ustroju gen. Franco w 
Hiszpanii, to Federa.cja podejmie akcję boj-
ikołoYR,

— Specjalny pociąg-, wiozący Ghandie- 
go do Poona wpadł na zaporę zbudowaną 
na torze. Lokomotywa uleg'a uszkodzeniu. 
Gńandi nie odniósł żadnych obrażeń.

— Z dworca kolejowego w Batawii zo
sta ł porwany premier Indonezji dr. Sja- 
h rir wraz z dwoma doradcami i kilku o- 
ficera.nii.

— Ministrowie spraw  zagranicznych 
Wielkiej Trójki doszli do porozumienia w 
sprawie swobodnej żeglugi na Dunaju.

— Zadaniem przywódcy Narodowej P a r
tii Egipskiej Ram adana Paszy, jeśli cho
dzi o anglo-egipskie układy, Brytanii za- 
Jeży nie tylko na uzyskaniu przywileju o- 
brony kanału Sueskiego, lecz równocześnie 
na kontroli całego - środkowego Wschodu.

— Wybuch bomby atomowej wywołał 
siup ognia i dymu wysokości 20 tys. me
trów. >

czone Stocznie A driatyckie z sekw estru 
polskiego sta tku  „B ato ry“. W  rozm owie 
am basador Rcale zapow iedział zdjęcie 
sekw estru ,w najbliższym  czasie, przy 
czym praw ę należności za „B atorego11 
rząd włoski zam ierza podnieść na konfe
rencji pokojow ej. Jednocześnie am basa
dor w yraził nadzieję, iż po zdjęciu sekwe
stru polska delegacja handlow a przybę
dzie de W łoch, celem przeprow adzenia 
rokow ań o zaw arcie uk ładu  handlowego 
polsko - włoskiego.

0O0

tam, poza archiw um  m agistratu, szereg 
zabytków  m uzealnych, jak stare naczynia 
srebrne i cynowe, porcelanę, brązy, m a
lowidła, okazy num izm atyczne itp.

P row adzone ostatnio badania ustaliły 
pochodzenie ciosanych kam ieni i rzeźb z 
Lasku Arkońskiego. Są to arch itektonicz
ne ozdoby b ani obw arow ań m iejskich 
Szczecina, rozebranych ’.v połowie ubieg
łego wieku. Poza tym odnaleziono teren 
nieistniejącego już od daw na dolnego 
zam ku w Szczecinie, w yjaśniono kolej
ność budowy poszczególnych partii zam 
ku w Pensinie, początki którego sięgają 
głębokiego średniow iecza itd.

S F

Nowe władze EŜ g£S@r$£&3egO
Po sześcioletniej przerwie odbyto się w 12.12.46 Polska — F rancja w PoJace, luty

1047 rok PoJ.sk a  — Czechosłowacja w Pol-

— Ze wzgJędu na to, że kaci w angiel
skiej strefie okupacyjnej nie mogą n a d ą - |( j  
żyć z wykonaniem wyroków śmierci, przez 
Jiowien c.jns wyroki śmierci przez powiesłtc jjj 
nie będą wykonywane prze*! rozstrzelan

—  N a kartk i lipcowe otrzym am y 1 0 0 | 
•BłuSc papierosów amerykańskich.

— Organizacja szwajcarska „Don

Pozsianiu pierwsze W alne Zebranie Polskie
go Związku Bokserskiego, celem wyboru 
nowych władz.

N a wniosek „Komisji M atki" przyjęto 
jednogłośnie następujące kandydatury: pre 
zes — wojewoda poznański Widy-Fh-ski; 
wiceprezesa — Piękni ewski, Głowacki i Bie 
lewica; sekretarz — Szerbard; skarbnik — 
Tuliuzka; przewodniczący wydziału sporto
wego — Adamski; kpt. sportowy — Susz- 
czyński; radni — Polcyn i Nowacki.

Załatwiono szereg wniosków natu ry  cr- 
ganizacyjmej, przy czym postanowiono m. 
in. urządzenie m istrzostw  Polski na rok 
1947 powierzyć Śląskiemu OZB. Postano
wiono wprowadzić pierwsze powojenne mi
strzostwa drużynowe, które rozpoczną s-ię 
tS  'grudnia. Ustalono 2 grupy, a  mianowi
cie: grupę północną, "obejmującą okręgi 
H ański, Pomorski, W arszawski, Wrocław- 
k l i Poznański oraz grupę południową, z 

Okręgami: Lubelskim,' Częstochowskim, 
-Jowskim, Łódzkim, Krakowskim i ślą- 

<im.
Podano do wiadomości poszczególnym 

-legatom term inarz spotkań międzypań-

w Norymberdze
— Znerwowałam się wczoraj, moja 

] pani Sałacińska, jak mój stary o tern 
\ procesie, co się io Noremberdze śłitna 
y czy, już chyba pięćdziesiąty rozdział 
J czytai. Z uczciwem cechowam zlo-

wznoszenru naszego odrodzonego bylu  mdziejom raz tuz się załatwią i nim 
państwowego w porozum ieniu z tym i, k tó E s*? obejrzy swoje dwa trzy latka

dostanie. O bandytach nawet nia 
wspomnę, marna ich godzina. A  tu 
ceckają sią z niemi, zamiast łby odra
za poucinać i to tak, żeby nigdy nie 
odrosły.

— Pani Kapuścińska kochana, po
dobnież o to im się rozchodzi, żeby 
detalicznie całemu światu pokazać, ja 
lue to dranie i antychrysty byli i co 
wyprawiali z niewinneni narodem. 1 
żeby sią już ludziom wojen odech
ciało.

— Trajluj pani zdrowa, pani Sała
cińska, tam za granicą to Niemcy sa
mych przyjaciół mają. Każden lam 
wie, że niemiecki naród z przyrodze
nia łagodny jest i delikatny, no, a te 
zbrodniarze wojenne to wyjątki, co te 
prawidło potwierdzają. Ja pani pa
wiem, o co się łam rozchodzi i dla
czego tak czas nawalają. Ten gruby 
Goering co to się za hpbite w nocne 
koszule przebierał i w tem stroju go
ści przyjmował, to miał pierwsze żo
nę jakąś cudzoziemkę. No i jej krew
niacy obiecali, że go do siebie wezmą, 
aby się tylko z szubienicy urwał. Więc 
on teraz forsownie się tuczy i tylko 
się trzęsie, żeby mu specjalnego sznu
ra nie ukręcili, a jak się urwie, to 
Angliki gentlementle powiedzą, że 
drugi raz wieszać to nie sportowo. In
ni znowuż na gwałt sobie warjackie 
papiery przez znajomych dochtorów 
wyrabiają, na to też czasu potrzeba. 
A potem w eleganckim sanatorium 
będą używać jak mało kto. A  te sta
re trupy, co jeszcze podczas tamtej 
wojny świnie nam zabierali, zanim się 
ten proces skończy, umrą ze starości 
i w ten sposób unikną śmierci. Zeby 
tak się ta sprawa w naszym Lublinie 
odbywała, jużbyśmy dawno rodzinom 
tych przyjemniaczków ich prochy w 
charakterze listu poleconego posłali. 
Ale podobno dostaliśmy na pociesze
nie parę sztuk tych łachudrów i po
każemy jak się krótki proces odpra
wia. Zeby się nawet przysięgali, że 
wcale o Hitlerze nie słyszeli i niewin
ni są jak baranki wielkanocne, to im 
nic nie pomoże.

Aż mi w gardle zaschło z tego gada 
nia. Chocht pani na lody, dziś ja pani 
stawiam na czeić naszej kochanej 
spratuiedliwości.

OCET 
SPIRYTUSOWY MOCNY
poleca

Chrześcijańska liorlAWBia Kupiecka
Sp. 7. n, |«.

n l. KrAIewslsn 15 te ł. 12-71
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sce. Poea tym  PZB nawiązał kontak ty  ce
lem rozegrania spotkań międzypaństwo
wych z ZSRR, Anglią i  Szwecją. W  projek-

-oOo-

Lublinianka* prowadzi
w rozgrywkach mistrzowskich

Poniżej zamieszczamy nieoficjaJną ta 
belę rozgrywek o m istrzostw o klasy A 
Lub. Okr. Związku P iłki Nożnej. Kto 
spadnie do klasy B, tru d n o  przewidzieć. 
W  najcięższej sytuacji jest niewątpliw ie 
AKS Dęblin. W praw dzie AKS ma jeszcze

kam i jak : WKS L ub lin ianka i  KS „Spo
łem ". M istrzem zostanie p raw dopodobnie 
WKS „L ublin ianka“, k tóra, jak  w idzi
my, przew aża zdecydow anie ilością b ra 
mek. „Społem “ , „.<vparta“ i „L ew art“ m a-

2 mecze do rozegrania, lecz obydwa na j h  pewne pozycje w A klasie Lubelskiego 
jobcym  boisku i to z groźnym i przeciw ni- iOkr. Związku P iłk i Nożnej.

Btiisse" zam ierza wyposażyć sanatoria przesuwow ych, k tóry  wygląda następująco: 
znaczone dla dzieci urzędników państwo-H13.10.46 Polska — W ęgry w FoJsce; 20.10 
wych w Rabce w 1600 łóżek, sprzęt lek a r- |'9 4 ti Polaka — Szwajcaria w Szwajcarii; 
«kt i  urządzenia. 13.11.46 Polska —  Szw ajcaria w Polsce;

K l u b «r,s(;zy
roilwgrap.yeh

mess)
rozcgrnnia

lit— ni ■gystl ■WiT’ 

pkt. SI. 
hraii; I,

WKS „L ub lin ianka“ (Lublin) 7 3 v 10 43:13
KS „S|>ołem“ (Lublin) 8 2 9 20:19
KS „S parta" (Zamość) 9 1 9 19:18
KS „L cw art" (Lubartów) 10 — 9 88:42
KKS „Sygnał" (Lublin) 10 — » 19:35
AKS Dęblin 8 2 V 27:34
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Ob. J«n K. zam ioszkaty w Kolomii K«- 
nów znalazł w b ram ie niemowlę. D o be 
ka prxyc»epkma była kartka , na bfcfog 

'a lk a  m aleństw a w ypisała: „Dziewocyu- 
t jest ochrzozona". Nabywa się Basia —  
in in a “. Znalazca podrzu tka rgtosit się 
> kom isariatu  MO, gdzie po p rzesłucha
li jego i Świadków, dziecko zostało od
mę do żłobka przy ul. Dolnej P. Marii 
Lublinie.

H ie tH c u t i  M fitaw cy,

T. przybyłego do L ublina tran sp o rtu  
nieznani spraw cy dokonali kra- 

ie iy  pap ieros*  w artości 260 zł. przed 
ijennyeh.

^  d a a ^m  J u tó in U
Niejifca pani Waaistakwa T. po  dłuższej 

kwiji poczuła ntwprjiezwyciężoną ohęć
*>ye[a przeciw dzki po starożytnym  gro- 
*ie Lublina.^ Ale, ie  nogi w yraźnie od- 
łw iały  j*j p o s łu s z n i twa, zawezwała 

..;rożkę i k*r.afa *»** wonić po słonecznych 
Kcach mk*s4a. Po porw rocie ze spaceru 
aui ^U nisława. kategorycznie odmówiła 
orocekureowi. Mipłaceaiia rachunku, wy- 
Jfi^oego kilkaset ałotych. S praw a, opai- 
t si* o

ftecm m a  i  deuąa. żona.
inie*zkauia p. Genowefy H. weszło 

ał«ł at6*naay«ł> ludzi, z k tórych jeden
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Budujem y!
W  rauwrih akcji odbudow y, k tó ra  ro ł-  jWA: Sapka! Powiwtowy. KRASNYSTAW: 

wija sią w całym  województwie, W oj. jS/jpital Pow iatow y i Sokoła Powszechna.
W yda. O dbudow y rozpoczął szereg re 
inoartów i  pra<J pow ażniejszych przy o- 
bwk+aofe narów  no w Lublinie, ja k  i w te
renie.

Dane o rem ontach i budow ie p rzedsta
w iają się następująco*

LUBLIN: sapitail św. Jana, K linika Po- 
łożnioza i ginach porab inacki (obydwa 
oddane UMCS), Państw . Szkoła B udow ni
ctwa, Państw . Gimn. Kupieckie. SIEDL
CE: m ieszkalna kolonia robotnicza rm. 
Boi. Lim anowskiego. Państw . Gkrni. Me
chaniczne. BIAŁA PODLASKA: Spital Po 
wiatowy. BIŁGORAJ: Szpital Powiatowy 
i gm ach S tarostw a. ABRAMOWICE: Swpi- 
tal Psychiatryczny. CHEŁM: Państw . L i
cow a Pedagogiczne i Szpitail Powiatowy. 
TOMASZÓW LUBELSKI: gmach Sti.ro- 
tw a Powiatowego. PUŁAWY: skrzydło 
Państw , Insty tu tu , zniszczone podczas 
działań w ojennych (obecnie ju* pod da
chem), ora* Szpital Powiatowy. WŁODA-

Z A MOŚĆ: Gimn. Państw , im. M. Kołłop 
nkrkiej. WOHYJł» $*Jk,oła Powszechna. 
JASZCZÓW: Szpital. RADZYŃ: Szkoła 
Powszechna.

W oj. W ydział O dbudowy przystąp ił 
fwkże do kapitalnego rem ontu  Szkół Rol
niczych w Gardzfienicach, K lem rntow i- 
caeh i Kasiftiiinie. N adto 11 w iejskich 
szk-ół pow szechnych w różnych miejsco 
wościach otrzym ało dotacje na drobne re 
mon ty w wysokości od 15 ty*, zł. do 50 
tys. złotych, (ac)

ZAM IENIĘ Z |ttfka|e z kuchnią — wyga
d a n i w liadetnln — c ta tru ia  na takie w Ła- 
Minia Wiadnmaić Lublin, ul. Zamojska 4 
n C en tro m d b l* 1 2MU

K leje kaptonnżowe
*» nabycia lia'(owo w Riurzn Sprzedaży 

Artykułów Chentii Stosfwaasj 298i 
________KKAKÓW. Ptjarska 9

__________________________ Itr. »

/Wô ta...
...Wydział Odbudowy na skutek o- 

polnego oburzenia zmienia swą na
zwę i w związku z tym spodziewać 
się należy zaprzestania rozbiórek, a 
wzmożenia ruchu budowlanego ju t 
niebawem, t. zn. w roku przyszłym.

.'..ze względu na zbyt częste peucle 
się przystanków autobusowych, Za
rząd Miejski m. Lublina postanowił 
wcale ich nie oznaczać.

...rrof. dr. Kazimierz Kry siak z U- 
niwersytetu Marii Crtrit-Skłodowskiej 
tak się zniechęcił do bezcelowych wę
drówek po Urzędzie Mieszkaniowym,, 
że postanowił zamieszkać w proseb*•' 

„torium ponieważ riht inny o miej set 
5>M> tyt.i łokat.i: nie chce Mę ubiegać.

TOUMf! J JW

Jak można

w Gdyni
GDANlSK. Władzom Bezpieczeństwa u-

ył W m rntdnm e MO, oraz 2 kobiety. Jed  j dato sit; /likw idow ać na W ybrzeżu tajną 
'  * tywh kobiet przedstaw iła się jako  ■ organizację dyw ersyjno-rabunkow i) Uw. 
arwsza żona p. H., obecnego męża p an i | „N arodow e Zjednoczenie W ojskow e". Do 
no-wefy, i zażądała w ydania rzeczy, |o rgan izacji tej należeli członkowie NSZ 
dącyeh je j w łasnością [k> mężu. Patii ;0raz członkowie innych nielegalnych or- 
-aoweifa posłuwznie otw orzyła szafę, z gauizacyj. Banda ta staw iała sobie za za-

z a r c j e s t r o w f t ^  
M i m o c h ó d  v  

p r j w a t n y
Z dnieiu 1 lipcu zostają w prow adzone (pokiadaoz pojazdu iiinih in i r n ic jn  Dw* 

n astępu jące  rtfeady r s je * ra c ji  m n w h o .  |p,ń«*feM e do' m chu , ezy« zarejw trow *.

juie, pojazdu m echanicznego uzależniona 
będzie w myśl wym ienionego rosporcę* 
(lżenia Otł dwóch okoiauuoScj: a) przed* 
sław ienia dowodu w łasności pojazdu o>

K jfB  ’• dodatni go w .....u badan ia  tocfc*
uieszkodliwk. \vs/yśt Uic kom órki wymia- n iem ego pojazdu.

dów  i motocykli.
O re jestm eję  wv«tęęK>w»ć mo*e ka*dy

------ -

Członek bandy i spekulant
wiceprezGsem PSL

tórej ncikom a pieu-w«za żona zabrała fu 
•o, g a rn itu r  męski, 2 chodniki itp. Ponie- 
aż pani ttenow efie faikt ten wydaw ał się 
K w nyn,, Muikoidowała o tyro w Komisa- 
i*x*a MO.

danie zbrojna walkę o obalenie ustro ju  
dem okratycznego w Polsce, jak  również 
rabunek i zbrojne napady na przedsfa- 
wioieli partii politycznych, organizacji 
społecznych oraz spółdzielnie.

W ładzom  Bezpieczeństwa udało się u-

nionej organizacji o raz je j sztab.
Ogółem areszlowaaio nu W ybrzeżu oko 

to 70 osób, stanow iących trzon zbrodni
czej akcji. M. in. ujęto: K om endanta o- 
kręgu Orlicza i jego praw ą rękę — szefa 
sztabu Kotowicza, pseudo „Pa«ierb‘V  Ko
towicz będący jed n o cześn ie ' członkiem  
1 SL, piastow ał godność w iceprezesa 
Grodzkiego K om itetu tego stronn ictw a w 
Gdyni. Poaa tym zajm ow ał się na teronio 
m. Gdyni nielegalnym  handlem  tow arów  
UNRRA.
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Mydło „JAWA“ I „ P L O i \ “
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie

L u h ełsk i^ j F ab ryk i M ydła. LUBLIN, P rzem y sło w u  S
P rzcd sta w icW : L itw iń sk i, L u b artow sk a 8 2771

autnbiisdwii
uruchomiona
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„BYLE do WIOSNY"
Małżeństwo j«j oórki Luni z ojcem Mariana Wik

torem ChyrosMm było dla niej wielkim ckuwm. Lu- 
ia, naHadmejam x córek, cfakiba domu, ta, któ- 
x miała zrobić aojlepszą „partię", pogardziła sy- 
ami ziemiaóskiim z  okolicy (otaralo się o nią kil- 
u, nawot tenże właściciel Opłotek, nawę* pewien 
rabia z innego powiatu Łada-ŁadLiński, dziedzic 
lucza folwarków) i wyszła zamąi za syn* prowte-
o kolejarza i o zgrozo, za socjalistę. Odtąd irtalka 
wahała ją za straconą, a przewczesną śmierć jej 
ięża i potem jej samej za dopust Boży. Został 
ylfco Marian, tak podobny do matki, tak samo 
party, tak samo niezrozumiały, jak ona, dla o*»~

W  dniu 30-go czerw ca Lublin uzyskał 
nowy autobus m iejski, łączący Cukrow
nią t  ul. Godebskiego. W  tej chwili m a
my w naszym  m iejcie dwa sta ła  połącze
n ia samochodowe: d-woraeo — koazwry 
i Cukrow nia —  Godebskiego. Jak  nas po
inform ow ano w Zarządzie M iejskim, dal- _____  ____
VZ0 anłobuay ruszą ju* za kilka dni. (JDj 'k r^ fow e Ii™ ^ły ' S a m o o h ,X w "

Na «WJK>cJiM>(ty i motoeyJUe poui»iuiec- 
k ie  ntłleiy uzyakać. *«*wi»dc«eiMc Okr<j- 
gowego Iłnkędu L ikw idacyjnego stwior- 
dzającego przyznanie danego po jazdu  me 
chaiiicznego (samoobnan !ub m otocykla) 
na własiłość. Na pojazdy uiechanlcznę 
sprow adzone obecnie z zagranicy należy 
oprócz dowodu uabycia p rtedslaw ić  je- 
s>.^zj dowód opłacenia cła.

Za pojazdy m echaniczno pouiemiockiA 
uw aża sit; wszj-stki® sam ochody i nwto- 
cyikU „złożone z c*ęści“ i wtwełkia inne 
nie powiadające b«v/sp<rmych dowodów * 
pochodzenia.

Pojazdy mechauMOite obecnie za reje
strow ane fikcyjnie na rozm aite iiistytu- 
cje, które korzystały  x przyw ileju re je 
stracji, będą mogły w okresie do dnia 30 
września rb. ulec prze rejestrow ani u na 
navwiska posiadaczy.

Hejo»tracji pojazdów mecłMmiceuycb, 
jłik również pnzerejestrow ania pojaz<Iu 
1 jodnej osoby na drugą dokonyw ają O-

— Coraz bardziej robi się podobny do tego... #o- 
faHety — myślała ze strachem stara pani Reptue- 
»ł pukając do drzwi pokoju wnuka.
Odpowiedział jej trochę nieprzytomny, j*k zbur̂  

*ooy a* snu głos Maria run 
’— Kto tam? Chwieczkeł 
Wie czekała tej chwilecdó. — Nac*an«ła klamkę 

snaJazła się w połoofu wnuka.
Siedział pod wysoko maieszcaonytn, mansardo 

W  oknem przy biurku. Na widok habki zmie«zA  ̂
? ogromnie i zasłonił dłońmi jakieś papiery, leżą- 
J na stole. Wyraz oczu, którymi spojrzał na bab- 

był nieledwia nteprzytonm^,

— Co tu robisz Marianku? — spytała babka ła
godnie — czy nie zechciałbyś zejść ze mną do go
ści?

Marian wstał szybko ze swego miejaoa, wrzuciw
szy przedtyni do szuflady biurka jakieś papiery 
i podszedł do starszej pani. Wyraz twarry jego 
byi wciąi, jak nieprzytomny.

— Nie, babciu — powiedział błagalnym tonem- 
nie żądaj ode mn e, bym do nich schodził. Jestem 
zajęty...

— Czym to jesteś zajęty? — spytała staruszka 
tonem osoby, k tó r a  nigdy nie uważała za godne zie
mianina zajęcie grzebania się w jakichś papie
rach. — Na te rzeczy jest czas wieczorem, pray 
lampie, kiedy niema się nic naprawdę do roboty.

W wyrażeniu ,,te rzeczy", oznaczającym czyta* 
■nis cay pisanie, drżała leciutka pogarda Prawdzi
we zajęcie jest w polu, stajni, oborzt, < »pwy- 
tef w ogrodzie, wszystko inne k> rozrywki., -«a 
k*6rą pozwolić sobie można w długie zimowe włe- 
esory.

Marian wyczuł to odrazu i zaperzył shęi 
■ — Moja babciu — powiedział tonem roi^h aźnło- 

nym — Mte rzeczy" są czasami ważniejsze od tych 
wacssych wymion, czy na«ion.„

Przeczytał kiedyś w jakimś dowcipnym felieto
n y  2e na wsi rozmowy toczą się na tematy, które 
iBO£aa określić, słou-ami „Mymio»ia, r.askma’' 1 uży
wał niekiedy tego wyrażenia ku zgorszeniu babki 
i ciotek, a zwłaszcza Izy.

Ale teraz, widząc, jak na twarzy starej pani Rep

nickiej odbiła się wyraśna prsykrod*. arafoktowat 
się i powiedziaij

1 któż ło taki pczyjachał, babek?
7". Przyjechały Opłotki i  Krzeszew — powie*

działa, zwyczajem wiejskim, wymietmjąc------■
nazwisk, nazwy majątków. Ludzie byli tu, praseładt 
tylko dodatkiem do J êiai, którą posiadali.

— Nienawidzę tego grubasa s Opłotek — po- 
wiedztał Marian—ju* wolę Rostkow^kiogo z Krze
sze wa, ale takie mnie nudzi.

Babka miała wyraz twarzy naprawdę zmartwio
ny, więc Marian pccatowal  fe) pomarszczoną rękę
i powiedział:

Obiecuję, babuniu, im {olali zostaną aa kola
cji, zeidę napewno. A terać babda może powie- 
dz ić, że niema mnie w domu, prawda?

Pani Repnicka, trochę pocieszona, odeszła, opie
rając się na swym kijku i wziąwszy przedtem so
lenną obietnicę, że skoro przyśle po Mariana, zej
dzie natychmiast na kolację.

Gdy drawi zamknęły się za nią, Marian wrócił 
błyskawicznie do swego bitmka. Otworzył szufladę, 
do której przed chwilą wrzucił jakieś papiery i wy
jął je ostrożnie z takim wyrazem twarzy, jakgdyby 
wyjmował świętość.

Była to paczka jakichś pożółkłych listów, powią*
zanych wyblakłymi wstążeczkami. Przed kilkoma 
zaledwie dnianrt Marian -nalazł ten skarb-J od tej 
chwili chodził, jak nieprzytomny, żyjąc w całk om 
innym świecie.

(D. e, n.).



B C R O N I K I ^
a  TOWARZYSTWA FILOZOFICtiiNEGO 

r  PSYCHOLOGICZNEGO
W di ilu 5 lipca b. r. o godz. 18-ej odbę

dzie się V III posiedzenie naukowe Towpray 
■twa Filozoficznego i  Psychologicznego, r.a 
którym  prof. di-. Tadeusz Totmaar.rwski zlo
ty  sprawozdanie z OgóJnopolsk ej Kon
ferencji Psychologów w War.usawie.

CWcayt odbędzie się w m il Seminarium 
W oeofteueno UMCS (ul. Głowackiego 2).

Godcłe mile wktaiani.

SZKOŁA SKTUK P5LASTYCZN YCH 
W LUBLINIE

W ystawę prac uezniów Szkoły Sztuk 
Plastycznych w Lublinie, Szopena 11, I  pię 

n a  ®kutek wielkiej frekwencji, prze
dłuża olę do dnia 8 lipca b. r. W ystaw a o t
w arta  od godz. 10 do 13 ej i od 15 do 18-ej.

J#3)tC DZIĘKUJE
Polski Czerwony Krayż w  Lublinie skła

da serdeczne podziękowanie p. D yr An o- 
mernu Różyckiemu, p. Rei. i r e n e  Łado- 

P Węgicrkowej, Zespołowi
AWysrtów oraz całemu personelowi Teatru 
Miejskiego w  Lubłinie za przyjście z pomo- 
«* w  organizowaniu Tygodnia P.C.K oraz 
*a życzliwość i polną zrozumienia ofiarna 
p race w  o a a łe  Tygodnia P.CK.

* f  *

w  «*»• «a ■«rd«nme (w M y tm a n k  Dyrefceli 1
^ y R2HLiT’2^r* ł ł ’*jBht‘« x>* Dyrekcji Tea 
»  Domu żołnie
• f t ,  tafeeleMej Orkiestrze Symfonicznej,

’’ JCwi**ko'wi Teatrów i 
« i £ ^ . " ? f ^ VVyCh’ Ofcr«*o,w*n»u Zwlfjako- 

Baletowi Dziecięcemu 
prof. J . Wimkiej oraz wszysfekŁm inetytu- 
«jwn, onganteacjom, uranom, firmom prze 
Mysłowyrn 1 handlowym 1 wsobom prywat
nym, które swą AyealliwoSeią, crfiarnoAc^ą 1 
*rac«^dopomogły w organ teewamu Tygo
dnia PO.K. i przyczyniły aię <fc> spopulary- 
aowania Jdet eaerwonokraywkiej, uuaiialac 
Jednocześnie kasę P.CJK.

Zarząd Okręgu P.C.K. w Lublinie »Wra-1 
«a się do całego społeczeństwa z gorącym 
apelom, by MMlai moralnie 1 materialnie 
wspierało dalalalnońć Poteklego Czerwone
go Krsyta .

A N ^  £> 4to p», »  * ^

M o w y  k a t a s t e r  I Adepci sżtnki
\Vy<i.i;i! !■< m iarow  W ojew ódzkiego U -’ /, ok resu  okupacji. Liczba obiektów  ol-ję-

r/.Q(lu Lubelskiego p rzy s tą p ił, d»  
dzenia wszcJkicii' a{rt, m ap, planów  ild 
zarówno z okresu  ;>r'■’d * ,..ieriic£o, jak  i

Pszczoły pracują
w  p o d l i  c z c t a

WARSZAWA. Pod wpływem ostatnich
deszc/.ów uległa popraw ie n iekorzystna, 
zc.-ogólnie w porze kw ilńienia akacji, sy- 

luacjia w pszczelarstwie. Kwilnienie lip !
zapow iada się dobrze, co w płynie na ż w i ę j 
kszenie zbioru m iodu. Spo<):.:iewane sa lep 
sze zbiory w okolicach podgórskich oraz 
w radom skim , na Kiclccczyźnie, Lubelsz- 
czyźnie i na Pom orzu.

/  l i s t ó w  d o  l i t u l r l k c j i

roraa* , tych pom iaram i przekracza w
w iatach w ojewództwa —  4.000. W ydział 
l om iarów grom adzi olbrzym ie archiw um . 
Jednocześnie rozpoczęto prace wstępne 
nad przeprow adzeniom  nowego katastru . 
W szelkie prace z tym zw iązane prow adzi 
W ydział Pom iarów , przy udziale Refera" 
tów Pom iarow ych w poszczególnych sta 
malwach- (sc)

Zakwitła lipa...
Zakwitła lipa, aromatyczny kwiat, u- 

iywany do dom owych leków i jako „na
m iastka" htti-baly. Czyż napraw dę łrzeł>a 
postępować z nią w tuki sposób, w jaki 
postąpiono przy ul. L ipow ej? W i w zorem  
dzieci wysyłane piv.cz rodziców schodzą 
się pod drzewam i, stojącymi- na uhoczn 

„rw ą kwiat, Gałęzie trzeszczą, aypią 
się liście. Koło drzewa przechodzą w oj
skowi, cywile, Milicja Obywatelska, n ikt 
na lo nie zw raca uwagi. Bo i cóż? Niech 
łamią. Gdy tak będzię dalej, to w ciągu 
m iesiąca lipca lipy zostaną doszczętnie 
ogołocone z Mci, kwiatów  j gałęzi. Czy 
M. O. wcale tak ie rzeczy nie in teresują?

M ieszkaniec ul. Lipowej.

MM
O b\w ate l Józef Z.

„ a s a  d c g k a c l ^  T e a t r w

15*tu po-1 W  dniu w czorajszym  w sali T eatru  
Miejskiego odbył się pul;liczny egzamin 
Słuchaczek i Słuchaczy Szkoły D ram a
tycznej w Lublinie. Młodzi adepci sztuki 
przyjmowani byli bardzo serdecznie 
przez publiczność, oo przyczyniło się do 
szybkiego „odtremowania" wykonawców  
poszczególnych odsłon. Dokładne spraw o
zdanie podamy w numerze jutrzejszym.

Z TEATRU MIEJSKIEGO 
Dziś i codziennie o godz. 19.16 prześniła 

am erykańska komedia B. Connerea „Roxy"
: z Janiną .Martini w roli tytułowej. DaJaze 

pnzesiedział dobre i role g ra ją : M. Górecka, K. Granowska,

fis* L> C i * « t *

kilka godzin w knajpie, rozm yślając nad 
zawiłymi zagadnieniam i politycznym i i 
co peytlen czas przyw racają świeżość a- 
ipysłu większą stopką czystej. Gdy do- 
szedł już d n  pew nych konkretnych  w nio
sków, opuścił pełen upajających  oparów 
tok ul. Przechodząc ulicą >-go Maja, za- 
chąnouy barw ną aiełanią truwnHtów, nasz 
oh. 4, położył się na puszystej traw ie, hy 
chwilę odpocząć. Po chwili ukołysany szu 
,mem w ialru  ob. J. zasnął. Gdy się obu
dził, pierw sze spojrzenie jego padło na 
nogi. I wyobraźcie sobie państw o, ob. J. 
nóg swoich nie mógł absolutn ie poznać. 
Jego nogi były w eleganckich, żółtych 
półbucikach, a nogi, k tóre u jrzał, były 
nie lyłko bez bucików, lecz naw et ba* 
skarpetek. Gdy jednak  ob. J. praakonał 
się, *e te „nowe nogi" sa jvgo własnością 
boso pobiegł do K om isariatu  MO, gdzie 
zam eldow ał o kradzieży półbucików  t  
nóg.

E Osłsowska, M. Chmlelarczyk, J. Pichel- 
ski, J. Śliwa i W. Wacła>wski.

KINO „APOLLO" wy.4wieffcla film p. t. 
„Górą dziewczęta". Naziprograrn: P.K.F. 
Nr. 18. Początek seansów 15,30, 17,30 i 
19.30.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film  p. t. 
,,HiOka", nadpx>erra(n; aktualnofel P.K.F. 
Foezątek seaneOw: 15**0, 17,30, 10,80; w  
niwMele i tańęta: 13,80.

KINO „DOMU «tfUNUBHZA" «d  Z»*gO 
czerwca do koAoa mieat^oa Vpe* K m ale 
ctynne. ' *•

Czego X J
*1.00 Recital skrzypcow y &nmci*aka 

Bacfmmka, akompaniuje Halina Watmmieio 
»kti. W programie utw ory kompozytorów  
oboyt h. tl.SO „Głupi Franek*  — tbtehotoi- 
•ko  wy. noweli Marii Konopnickie) w  ra- 
4tofonioac}i Jeneego PUfmiarowicm. tl.SO  
W iom om a moeaika nweye****■ M  00 Trant 

ntfttju programu otrótoopol*kiofto.

OO^WKBNIA--- OGZX>8ZE NIA OGŁOSZ KM A • OfJI.OSZSCNlA OUł-OSZKNIA o7jlX>K/KNIA <MirX>8/.rNIA txa.OS/KNIA 0!JłX»S/KNIA Odł.Or/iinNIA

1  G Ł O S Z E N T  A D R O B  S I
OttŁOSZKNIA OOŁOSZENIĄ o<i» OM/ EN1A OGŁOSZEŃ 1A OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGł.OS/łCNIA OGłjoSZENIA
O t U W Z K N I A  UBZĘDOWK

OGfXłSZENIE PRZETARGU
WydzjaJ Odtoudowy Urzędu VVo- 

jewództftiego Lubdi^tipgo ogłasza 
niniejszym praselarp nieof,Taniczo- 
ny na roboty inataiacji wodocią
gowo - kanalizacyjnej w budynku 
Uniwersytetu im. Marii Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie przy ul. 
L u b ^ o w sk le j nr 57. Termin cał
kowitego wykończenia w bót l.X 
1946 r. PcdklacKd przetargowe 
można otrzymać w Wydziale Od
budowy Urzędu Wojewódzkiego 
Ijubelwkjego 22 U |)c a”4 (Spokoj
na 4), pokój nx 7C, gdue też na
leży aJiładać oferty  w- z,vlalc.)wa- 
nycii kopealach. Otwarcie kopert 
na.7ti3.pi dnia 12 lipca 1940 r. o 
ROdz. 12-ej. Do oferty rudciy do
łączyć kw it wadialny w wysojjośol 
1 proc. s.urny ko&atoj-^sowej. Wy
dział Odbudowy zastrzega oobic 
prawo:

a) imiefwaimicaiia przetargu bez 
podania pnyczyny i  bez zobowiq- 
*ania pontKizemia jaJiichkoJwlek 
odaizkodowań

b) częściowe skorzystanie z o- 
ferty,

c) prawo wyboru oferenta bea 
WKfdf<ki na wyn*k przetargu. -

Naczelnik Wydziału Odbudowy 
8074 kii. W. Gózdu* ■' |

OGŁOSZEŃIE PRZETARGU
WydBiał Kwaterunkowo - Bu- 

doiwtany DOW 7 Ia«Min, ul. Sapi- 
♦aina nr 12, pok. n r 60, oglaay.a 
prły-tarf- publiczny na rem ont bu
dynków:

a) rem ont dachów SapHaJa 
Okr. n r 2.

b) renw nt dachów Gmachu 
DOW 7.

c) rem ont dachów Bud. 48 Shl.

nie 10-ej, pkt. b) o godz. 11-ej, 
Pkt. c) o godz. 12-ej, pkt. d) o 
godz. 13-ej i do tego term inu na
leży wnoedć oferty. Do oferty  mu 
si być dołączony kw it wola cenią 
Pożyczki n a ' Odbudowę Kraju, o- 
raz kwit na zlożorte wadium w w y 
sokości 2 proc. oferowanej sumy.

Wydział zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta względnie uuie- 
w aa iien u  przetargu. 3098

NA Tj ---------- ” ”
PAŃSTWOWE Liceum SpóM*ie~ 
czo - Handlowe, zapisy kandyda
tów przyjm uje kancelaria szkoły, 
fclpokojna 10, I I  p . Egzaminy 
wstępne ł-oz,poc7jią się dnia 2 lip- 
ca br- _  2962 a

DYREKCJA Prywatne.g-o Gimnaz
jum Kiaw.ec ki ego Towai^zjrsl^a 
SJkoły Zawodowej w Lublinie, ul. 
Złota n r 1—l i  zawiadamia, że za" 
pifiy do kl. I-ej przyjm uje kancela 
i-ia saltoły codziennie od gx>dz.iny 
10 do 12-ej. 3010

L O k  A I. K
j POSZUKUJĘ dwa pokoje z nie- 
j krępującym wejściem, w śródmie
ściu, z wygodami, od zaraz, ewen 
tualnie jednego. Zgłoszenia dział 
ogłoszeń pod „Inżynier". 3087

POSZUKUJĘ pokoju umeblowane 
go, uczennica. Łaskawe spłoszenia 
te!. 27-02 w godz;nach od 9-ej do 
12-ej. 3089

P R A C A

d) rem ont kuchni 26 DAC. 
PlreeAarg odb^daie się dnia 10 

■%>ca U>4łl r. ad pkt. a) o godzi

POSZUKU.fĘ sam otną na wyjazd 
do Lodzi do prowadzenia gosno- 
daistw a domowego. Dobre warun
ki. Wiadomość Czechowska 28
m- 2- ___3058
STANCJA dla uc®ni (bez utrzy
m ania), pomoc w nauce. Lublin, 
Zaniojaka 12 m. 17 a. Kursy ję
zyków obcych, ob. Jadwigi Pi-us- 
Nap'órkow»kiej. 3083
POTRZEBNA samodzielna, inteli
gentna, najchętniej starsoa osoba 
do samodzielnego prowadzenia do
mu. Zgbiszać się 1-go Maja 13. 
Wawrzonkowa s*kle<p kapeJutsay.
___ _  3080
STARSZA uczciwa osoba po«z(i- 
kuje pracy kierowniczki atołówkt, 
bursy, lub zarząd mieszkaniem. 
Zgłoszenia iteiał ogłoszeń „8*ar-1 
8Za"- 3085

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią. 
Zgłoszeniu w A dm inistracji pod 
„Po!iój“. 30-38

U il H II I. <» W =■■

SMOCZKI FI.ASZKOWE I DO 
ZABAWY — WYROBY PRIMA
Z CZERWONEJ GUMY, PREZER 
WATYWY, DOSTARCZA HUR
TOWO PO CENACH FABRYCZ
NYCH. DOM HANDLOWY KRA
KÓW — GOŁĘBIA 6. 3051

PSZCZOŁY, 30 pni warszawskie 
w raz z magazynami sprz^lam . Ta 
nio. Pow. Lubartów, gm. Firiej. 
Majdan, Sobolewski Stasiak. 30H2

NIERUCHOMOŚCI spęzetla*. po
miary, plany. Biuro Mierniczego 
Przysięgłego Bogdana Bialkow-' 
Bk i ego. Lublin, Sądowa 4—4

3086

PIANINO wiedeńskie do sprzeda
nia. Narutowicza 22/32. 30 TO

WóZEIC głęboki używany sp«-zo- 
ci.im. Krakowskie Pi^zedmieście 51 

I ni. 9, lewa oficyna. 3088
DOMY, place sprzedaje koncesjo- , ( R y
nowane przedwojenne biuro „Wy- *
Koda" Michałowskiego, Berna .-dyń UNIEWAŻNIAM zagubione dok.i- 
ska 28, teł. 34-87. 1217 Imenty osobiste: książkę W0j'k0-
■ 1 "  ‘— ‘— ........ ..... * ----- - jwą nr 251, wydaną przez KRW
. nianokin damski i ’d,::e- Lublin, przepustkę na miesiąc

cinny, ul. Gromadzka 5. 3013

FABRYKA Cukrów i Czekolady 
.Delicja" Lódż — Żeromskiego 31, 

woteca cukierki, karm elki i czeko
lady w dużym wyborze. W ysyła
my za zaliczeniem. Cennik na żą
danie. 3078

PORZECZKI, agrest, maliny, w 
dużej ilości sprzedam. Słowackie
go 14 (Dziesiąta). 3020 UNIEWAŻNIAM skradsŁione do-

B ----— _______________ dokumenty: świad. Szkoły Mecha-
GMACH nowy, centrum  mia^t*'., 4 nieśnej i dypłom stopnia żeglarza

zerwiec nr 179 oraz m etrykę u* 
rodzenia na nazwisko Złotowskie
go Stanisława. 3055

UNIEWAŻNIAM zagubioną ke*in 
kartę  n r 2482, wydaną przez Za
rząd gro. Konopnica, na nazwisko 
Turek Hejeny, zamieszkałej Rury 
S-to Duflkie nr 91. 3081

ZAGINĘŁA suczka, raey ratłerek 
czarno-brązowa, łapki i niuszek 
żółte, z ulicy Lubartowskiej 10/2. 
Z i zwrot suczki dam tysiąc zło
tych nagrody i proszę o natycb* 
miastowe przyprowadzenie jej.

3049

ZŁODZIEJKĘ k tó ra  w środę 26 < 
br. skradła rni portfel, proszę o 
zw rot doiiumentów. Ptrossę doku
menty wrzucić do skrzynki poczto 
wej. Izabela Starnaw ska, Lublin.

3091

UNIEWAŻNIAM zagubioną k ar
tę rozpoznawczą, na nazwisko Ha 
iiny Witkowskiej, T o m aló w  Lu
belski. 3095
---------------------------- —* — ------ -----------------
UNIEWAŻNIAM dowód, wydany 
przez Zarząd m iasta Tomaszów,

1 na nazwisko Stroezyńskiego Ro
mana, Uogozieńska 27. 3099

UNIEWAŻNIAM zagubioną kenn 
kartę, wydaną w Lublinie i do- 

f wód osobisty, wydany przez Dy
rekcję Kolejową w Ćhehnie, na 
nazwisko Adar.icssuk Józefa, za
mieszkałego w Chełmie, ul. Szosa 
Rejowiecka 12. 3097

piętra, sprzedam zaiaz 6 i pół 
miliona. Tylko bezpośrednio .ani- 
teresowanym. Wiadomość Króle".v- 
»ka 17/11. jioao

oraz kartę l-eje^tracyjtią, wydaną 
przea RKU I^ubłin - miasto, na 
nazwisko Gałecki Marian. 3084

UNIEWAŻNIAM zaułbione at- 
łwĄtawki, huiajno- j św!a<lczenie zw<»kni*«ia z w^ojeka.

mało- [wydane przez RKU Lirblin - mia-
ZABAWKI

jgl ogumione, łamigłówki, ------
wanki ..Nowość", wiele innych wy , sto, na naem isko Chudaciaka Ta 
syła W ytwórnia „Bobo" Katovv;ce, jt!eu*ma, zamiessikałego Lublin. Ru- 
Opolska 18. Cenniki franco. 3052 j ry  Jezuickie 22. 3090

URZĄD Wojewódzki Lubelski Wy 
dział Opieki Społecznej, poszuku
je magaaynu o pojemności kilku 
wagonów (skrzyń — worków, 
bel). Pomieszczenie winno być su
che, widne lub oświetlone, okna 
zakratowane względnie zamuro
wane. Śródmieście lub bilMza 
dzielnica. W arunki do omówienia.

{Zgłoszenia w godzinach urzędo
wych ul. Cicha 6, pokój 5 (parter) 

{lub telefonicznie n r 45 —43. 3070

ZEGARMISTRZ dyplomowany ■ 
War-aiBewy, Sobczak, przyjm uje o- 
becnie liublin, Krakowskie Prafld 
mieście 58 m. 8 (fron t). 3004
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